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Depesze telegraficzne.
„ c o  P a r %? ' 1 4  p a ź d - G azecie  lw ow skiej do- 

n ze H iszpanja u siłow ała  napróźno w y w o ­
łać interwencję m ocarstw  katolick ich  w pań­
stw ie koscielnem . „Monitor** p isze: Cesarz i 
cesarzew icz odbyli onegdaj przegląd załogi w Bav- 
onne, gdzie w itano ich z zapałem . „C onstitutio- 

zaprzeczą pogłosce o słabości cesarzew icza,
• . Frankfurt, 1 4 . pażd. Słychać z pewno­
ścią , ze w B aden - Baden nastąpi zjazd cesarza  
austrjackiego z królem  pruskim.

Rzym, 13. pażd. R uch band p ow stań ­
czych u granicy nieustaje, ale n iezaszła  żadna 
nowa potyczka. W  m ieście zupełny spokój. —  
W iadom ość o m isji M onsignora Franchi do 
B iarritz je s t  bezzasadna.

_ Petersburg. 13 . pażd. Car pow rócił wła- : 

żelaznej ’ korzysta ł z nowe.i ko lej i j
• 1- Konstantynopol, 12. pażd. W iadom ość, * 

jak ob y  pow stańcy na w yspie Kandji w  chw ili 
przybycia w ielk iego w ezyra podpal li drzewa  
oliwne 1 w sie, je s t  bezzasadna.

S. M. (grec.)

Wiadomości polityczne
r o z n o ś / 251- deput0,wauych rady Państwa 
roznrZ § y  T  przedwczoraj bardzo ważne 
rozprawy Dad sprawozdaniem wydziału kon-

° r,ewizji konstytucji (patentów 
utowyeh). Po odczytaniu sprawozdania, któ- 

r0go g ówne punkta podawaliśmy w swoim 
nsie, otworzył prezydent jeneralną debatę

wvdi?1?1 WaZy z?brał &łos przeciw projektowi 
b v lt  ? ' Zi emi al kow. t i .  którego mowa 
y w głównej treŚGi następująca:

® wielka opoka historyczna, ma
wielką ideę za podstawę. Właściwą cechą 
chrzeseianstwa jest uznanie jednostki, rewo 
ucji francuzkiej wolność jednostki, a dzisiej­

szej epoki uznanie narodowej indywidual­
ności. Idea narodowej indywidualności 

swoją dobrą i z}ą stroną zagraża 
egzystencji Austrji i uderza dzisiaj w formie 
panslawizmu w jej mury. Cóż stawia na- 
Ł WAn,fj AuTf trja? Unifikację rozmaitych 
szcześli •' ost5Powame to nie jest ani 
rozmaitychani‘ ^.afne* Au8trJa składa się z 
do szczem^ -ud?w’ z których jedne należą
skiego Ws?16?]1̂  eg°> drugie do sławiań- Siłiego. Wszystkie te ludy chcą utrzymać 
swoją narodowość \r„ • 1 utrzymać
żało szukać dwdze m le '
Austrji. Ale stosunki }edyaeZ° ustr0Ju
długi czas panował: 0 ^ 1 ™ ; .ktdry przez
prowadziły stan rzeczy d0 tc liaPera, do-
przywrócenie samodzielności^ńnied Z“P f  
ludów jest prawie niepodobnem w tej^chwU? 
Ale zato należałoby przynajmniej starać sie‘ 
ażeby bez zagrożenia jedności państwa uła­
twić królestwom i krajom rozwój narodowy 
i naturalny. Na tej też zasadzie opiera się 
dyplom październikowy: ta sama zasada 
ożywiała także najwyższy patent, który zwo­
łał radę państwa i najwyższą mowę od 
tronu. Czy tedy dzisiejszy projekt konstytu­
cji, który zakres autonomii zanadto ścieśnia, 
spełnia słuszne życzenia ludów, czy nadaje

tak potrzebną do ich rozwoju i wzmocnie­
nia autonomię, czy więc taka konstytucja 
jest zaolną uorganizować Austrję na trwałej 

1 pcnstawie 1 wznieść ją na stanowisko ja- 
! kiego wymagają po niej sytuacja Europy i 
zaszłe w swieeie wypadki, to najbliższa 

‘ przyszłość okaże.
A cóż nam, Polakom, moi panowie, jak dziś 

j stoi alternatywa, pozostaje do wyboru ? Czy 
I głosować za konstytucją, która niezgadza 
| się z naszem przekonaniem, czy też usunąć 
się od wszelkiego udziału ? Mv obraliśmy 

| pierwsze, jako mniejsze złe, gdyż chcemy
Pf r jmmeJ iłe możn()ści przeszkodzić temu,

, ażeby nie zboczono z drogi, na której jedy- 
i me rozwiązanie historycznego zadania Austrji 
I za możliwe uważamy.
i ,  , Po mówił Plener za projektem, 
cadąc główny nacisk na paragrafy 11. i 12. 
wzg ędetn rozdzielenia zakresu działalności 
ra y  państwa i sejmów, co zdaniem jego ma 
Jhv WIf , ą koncesją ze strony większości 

Y, aktem pojednania, który powinien zna- 
lesc uznanie nawet u tych , co całkiem nie­
słusznie uchylili się od udziału w obra­
dach izby.

Dalej zabierał głos Dr. Rechbauer 
przeciw projektowi. Jego zdaniem nie jest 
teraźniejsza rada państwa prawdziwą repre­
zentacją lu d u , i dla tego pragnąłby on 
ażeby ta reprezentacja składała się z izby 
deputowanych sejmów krajowych, t . j .  z izby 
krajów, i z utworzonej za pomocą bezpo­
średnich wyborów izby ludu; jednak niechce 
on stawiać wyraźnego wniosku na to , po­
nieważ jest przekonany, źe drugi czynnik 
prawodawstwa niezezwolił by na taką 
zmianę. **

Nakoniec przemawiał jeszcze za pro­
jektem Dr. Klin, jednak z tern zastrzeżeniem 
w imieniu swoich kolegów (niemieckich 
deputowanych z Czech), że głosując za pro­
jektem czynią tylko ofiarę dla dobra ogól- 
nego, czyli dla państwa, które jako całość 
kiadą oni wyżej nad pojedyńeze kraje jego 
jako cząstki tylko. I na tein skończyła się 
debata jeneralna.

Obok tych rozpraw w izbie niemniej 
też godną jest uwagi, i to szczególnie dla 
nas, wiadomość, którą podaje „Debatte“ co 
do stanowiska naszej delegacji w obec kwe- 
stji konkordatowej. Donosi ona bowiem za 
rzecz pewną, że deputowani polscy tylko 
z taktyki politycznej głosowali przeciw 
wnioskowi Miihlfelda, ażeby nie przymnażać 
trudności ministerstwu; ale przy wniesieniu 
pojedynczych projektów wydziału konfesyj­
nego pokaże się , że Polacy nie zaprą się 
nigdy liberalnych idei, których reprezento­
wanie na wschodzie uważają za dumę swoją.
Z tego wnosi „Debatte44, źe liczba szermierzy 
przeciw konkordatowi w izbie deputowa- 
deputowanych wkrótce .’się powiększy; i win- 
dykuje zaraz z tego tytułu rodzaj łaski więk­
szości dla Polaków przy obradach nad usta­
wą o reprezentacyi państwa. Jesteśmy 
wdzięczni Debacie14 za jej życzliwość i 
orędmetwo dla nas, ale musimy wyznać że

Kedakcja w rynka Nr. 178. 
w lokalo drukarni Poremby.

Ekspedycja i ajencja inse- 
rat na placu katedralnym pod 
1. 31, w domu Majewskiego.

Za ogłoszenia od wiersza 
drobnego druku 4 e. (opróe* 
opłaty steplowej 30 jer.) -  

Reklamacje nieopieczfto- 
wane wolne są od opłaty.

jest ono cokolwiek ubliżającem godności na­
szej ; gdyż jak z jednej strony nieupatrujemy 
żadnej zasługi w dopełnieniu obowiązku każ­
dego światłego człowieka, tak z drugiej nie- 

; chcemy, ażeby czyniono dla nas cokolwiek 
bądź z łaski tylko tam, gdzie możemy słusz­
nie domaga* się zupełnego uznania i posza­
nowania praw naszych
, Co się tyczy nakoniec sprawy konkor- 
a u> zdaje się, że wchodzi ona już istotnie 

na pomyślną drogę, Przedwczoraj bowiem 
doręczyła juź wiedeńska rada gminna swój 
adres Cesarzowi, który przyjąwszy deputację 
bardzo łaskawie oświadczył, iż odda ten  
adres ministerstwu dla odpowiedzi, a „De­
batte dowiaduje się, źe także i adres bisku­
pów będzie załatwiony w drodze konstytu­
cyjnej. Tym sposobem więc można już wkrótce 
spodziewać się jakiegoś stanowczego oświad­
czenia rządu w tej sprawie.

Od granicy polskiej donoszą gazecie 
powszechnej, że 14. dywizya, która dotąd 
stała nad Dniestrem, wyruszyła z początki em 
bież. miesiąca ku granicy mołdawskiej i po­
łączyła się ze stojącą pod Benderem 15. dy- 
wizyą piechoty. Obie te na stopie wojennej 
znajdujące się dywizye z należącą do tego 
konnicą, artyleryą i dodanemi pułkami ko­
zaków, zostają pod naczelną komendą jene­
rała Kotzebuego, który odjechał teraz właśnie 
na przyjęcie cara do Nikołajewa. Pochód 
tych wojsk odbywał się w sposób prawdzi­
wie rosyjski, po części podczas wielkiej za­
mieci śnieżnej, jaka panowała wówczas na 
całej przestrzeni od Podola aż do południo­
wej Bessarabii. Celem tej koncentracyi wojsk 
ma być pilnowanie Mołdawii, gdzie stosunki 
są bardzo zamącone, i ludność niesprzyja ani 
księciu Karolowi ani unii; Rosya zatem nie- 
chce, ażeby wybuchnięcie tam rewolucyi za­
stało ją nieprzygotowaną. Tak pisze ów 
korespondent od granicy polskiej, tylko po­
winien był dodać jeszcze, źe Rosya sama 
stara się o sprowadzenie takiego wybuchu i 
ściąga uojska dlatego, ażeby mogła korzy­
stać z niego natychmiast.

j Uzó’m‘e otwarcie i głośno oskarżają
nnw t j  wspólnictwo z garibaldzistami,

e urzędowy dziennik wspólnictwo to
jemu zarzucił; ale najbardziej rozjątrzeni są 
w urzędowych sferach przeciw Cesarzowi 
Napoleonowi, jako temu, który konwencją 
podpisał, a teraz ją gwałcić pozwala bezkar­
nie. Zapewniają nawet, że to była komedja 
z góry ułożona między Rattazzim a Napoleo­
nem, w której aresztowanie Garibaldego mia­
ło posłużyć do omamienia świata. Wodza 
tylko postanowiono wstrzym ać, ale hufce 
jego miały rozkaz iść dalej i SZyb kiem wkro­
czeniem wywołać również rychłe i niezwłoczne 
powstanie w ojcowiźnie św. Piotra.

Najważniejszą ze wszystkich 
granicznych jest dziś bez zaprzeć 
stja rzymska -, ona owłada zupełni 

1 nią też zajmuje się prawie wyłąi



dzienna Ż e w  ostatn ich  dniach pow stan ie  
z m o g ł o  sie  bardzo znacznie to n iep od legaju z  

• L tn liw o ś c i  W szak że już U m vers po- 
f - P  1 -cTbe now stańców  na 10.000: to byłoby  

 ̂ V  tv'ie ile  w ynosi papieska s iła  zbroj- 
SraaWp ow s!an ie  to m a trzy g łów n e ogn iska, 

„ółn ocy , na północnym  w sch odzie i na
Tinłudniu z których walcząc posuwa się  c iąg łe
W p rzód  i zatacza coraz c iaśn iejsze koło w

k iera° S f o r m a “ og łasza  następującą n ow ą  
nrok lam acjęG arib a ld ego: „Kaprera, 7. patdz. 
1867 Do W łochów ! N a ziem i r^ym s^  t0

r S S S i  Śsłuchajcie g  p P pokla sk i całego św ia ta , 

C / c S p o ” *  -  bohaterstw o11.

J ' G'W iad om ość, że Garibaldi został drugi
T tv zv t rzy m an y m , nie b y ła  bezzasadną,

l a m a  G azetta di Firenze'* przyznaje
teraz że G a r i b a l d i  chciał z k ilk om a osobami

* łod zie w ym k nąć się  na otwarte mo- w ie łk ą  łod zią  J  4  gQ stvzałann

oświadczy! mu k° m/ an*Kas“ J ” ’

“ I  * p n e -

urzęuow c, w ipśe ta  musi być ia ł-
P ierw sza mó , n ieprzypuszczalną. a drugaszywą gd yż jest m e ^ i P  w\ akim ra
pow iada że  Francja N ato.
z ie  za łożyć protez hyln} p ło c h o m  ko-
m iast rozgłaszają i " nu N igrze udało  
respondenci pary 7? k lerykaln ej w

B Ł X r w Jy « rz « 6  m itygojący  w p ły w  n ,  
y L i e n i a  cesarza; n ied a lek ie  jednak

C a ” .*’’ i,e ie8' ^  " ‘Jdoniesieniach.

W  Londynie n ieustaje obawa z powodu

sieb iorcy  kraju naszego  m ogli m ieć przeto 
n adzieje, iż  w  sk utek  odpow iednich ofert 
w ezm ą w spółudział w  d ostaw ie przyborów, 
m ieli zaś pew ność iż przypadającą na kraj 
nasz potrzebę przedm iotów um undurowania  
w łasn en ii siłam i dostarczą.

N adzieje te i p ew n ik i zaw iod ły  icli, a 
g łów n ą w iną zaw odu jest lw o w sk a  z a an 
dlow o-p rzem ysłow a, której zadaniem  y 
ty lk o  pośrednictw o. M iędzy innem i ow.ern  
przyboram i, kraj nasz m iał w drodze kon- 

> kurencyi d ostarczyć 1200  par butów dla  
ułanów. O tóż Izba handlow a zam iast u aiw ic  
i rozbudzić w spółzaw odn ictw o zak ład ów  fa ­
brycznych i p rzem ysłow ych  w czesnem  za  
w iadom ieniem  i okazaniem  w zorów , ogjrau- 
cza s ię  z b ezp rzykładn ą op iesza łośc ią  na 
rozesłaniu  okóluika na p ięć dni przed ostat- j  
nim  term inem  ofertow ym , w  którym  z w sze ą  
naiw nością  lw ow skich  przcm yslow ców  o d ^ U
do P r a g i ,  Berna lub Jarosław ia, by obejrzeli
wzory i ok azy .

P rzem ysłow cy i  kupcy opłacają drogo  
tę  instytucję, k tóra  ze sw ego  obow iązku ma 
bronić m aterialnych  in teresów  kraju; a in ­
stytucja ta  zam iast b yć pom ocną, sto i na  
zaw ad zie i ubezw ładnia sw oich m ocodawców  
którzyby bez jej pośrednictw a n iezaw odnie  
łatw iej trafili do celu . Już to w  samej rze 
czy  c iąży  jak ieś n ieszczęśliw e fatum  na  
starych firmach krajow ych pnących  s ię  do 
kierow nictw a sam orząd u ; w szęd zie  bow iem  
gd zie  sta n ę ły  te  n iby ak red ytow an e firmy 
tam  z pew nością jakaś n iekorzyść y , y  
d la  kraju. C zyż n iem ogła  n. p.. I z b a 1 « 
d low o-p rzem ysłow a postarać się  o. m o r y  
dla przedsiębiorców , k tóre jak sam a tw ie r d . 
kom isje w ojskow e z w sze lk ą  udzielają .goto  
w ością, n iż narażać przedsiębiorców  na koszta  
bezzw rotne? Zresztą czyż nie n a leża ło  
w cześniej rozesłać ok óln ik  w ied ząc dobrze, 
że w  pięciu  dniach n ik t n ie  zdoh  
patrzyć w  znaczniejszych  dostaw ach.

Zw racam y zatem  u w agę p rzem ysłow ców  
i rękod zieln ik ów  na to postępow anie ich w y­
brańców , k tórzy przez sw ą  nieudolność ko  
rzyści m aterialne z dostaw y p ły n ą ce  odd 
znów w  obce ręce, chociaż sam  rząd ułatw  
przystęp krajowcom . W  krótce rozpisane zo- 
s ta n , d a lsze  dostaw y, ,eż1. W.M M > \
a  *«*«. ?»■
śred n iczyć będzie, to n »W aln b y  z p o m m *

U ba handlowo - przem ysłowa.
C entralne w ładze w ojskow e, u legając  

parciu P iln em u  instytucji krajow ych i w y ­
m aganiom  lepszej adm im strac. ’ J \  y  
lj ły  na zm ianę w  dotychczasow y  
sobie liw erunków  w o jsk o w y ch , a o 
Hnnsób, iż  zacząw szy od sierpnia b. r. p - 
dm iotv potrzebne do um undurowania i uzbro- 
• -o “armii bez w spółudziału kom isji mun- 
aem  w e l l  ied vn ie  na nodstaw ie kontraktów  

przedefębiozca™  zaw artych,

dostarczać się; m ają. ^  ^  kom isjom
Kozpor ł  o isza ich  w ładzę abso-

m undurcwym  a . k on k urencji prywatnej
w  o g ń lc jT ń S o fc b n ia lo  i e  s z c z e g id o w o k a id ,  
t o f  ko’ronny m a b yć d o p a śz « » B f  ^  
starczenia przypadającej PmożnoSoi
tów  umundurowania, a zatem  ao  
zarobku na liw erunkach w ojskow ych, 
no dziś dzień n iem ieckie zak ład y zboga ę j  •
1 W  tym  celu poleciło  M inisterjum  wojny, 
nhv no w yczerpaniu zapasów , artyk uły  p o ­
trzebne dla armji na rok 1868 w  p ow yższy  
sposób dostarczane b y ły  i w ezw ało  Izby  
handlowo - przem ysłow e do pośredniczenia  
w rozbudzeniu prywatnej konkurencji. P i zed

sreuniczyo uęu*.j.c7 ™ ^ 1 r^nxr\ n r /v -
ciem  tej sow ic ie  opłaconej i n s t y t u c y i p r y  
sten yw ać do w spółzaw odnictw a z obcokra  
S T i  d la  który ch instytucje krajowe,cbo- 
e ia i  bezpośrednio, jed nak  zaw sze «J w zgląd  
niejsze jak  dla sw ych  m ocodawców . _

K o r e s p o n d e n c je .
Petersburg dn>a 8. P a źd zie rn ika  1867. _

(0>) Moskale dawniej małpowali stroją i 
obyczaj francuzki -  dziś naśla ują ^
w system ie rządzenia az do tego r  
usiłują zmoskalić samych Niem c° * .  _
i Herbst odgrywają dziś bardzo W ^
Tamten zgermamzować by chciał 
Zon, z mozajki rta o ro d ą y c  
zaś chce rozległy i roznolity carar 
coprędzej zmoskalić.

N a śmierć i życie prowadzi on teraz za­
wzięty bój z Niemcami zatnieszkującemi nad 
bałtyckie prowincje, które słusznie dopominają 
się o prawa swobodnego rozwoju na gruncie 
rodzinnym. Moskwa wtłoczyła im gwałtem ję- 

i zyk Moskali jako język naukowy, s ą d o w y /
! urzędowy. Niem cy nadbałtyccy wiernie popie­
r a ją c y  carat w przeprowadzaniu j e g o  planów 
! zaborczych, zasłużenie poniekąd, wpadli w pu 
1 łapkę m oskiewską, ale koniec koncow, ci osta- 
i tni wyrządzają im grubą niesprawiedliwość,

pomijając już to , że wypłacili się im ^niewdzię­
cznością za usługi. „Rigska Gazeta w osta­
tnim swym numerze powiada pomiędzy innemi.
A n i re lig ia  , a n i j f z y k , a n i narodowość n ie ­
zabezpieczone są od rozbójniczych r ą k , które 
chcą nas pozbaw ić tego przyrodzonego szczęścia.

\ Kątków się naigrawa, Moskale się śmieją 
z tych jeremiad wiernych carskich  ̂Niemców- 
i zapytują ic h , jak pogodzą wierność dla cara 
i całość i jednolitość państwa moskiewskiego 
7  swemi niemieckiemi zachciankami. Co tobie 
nie miło drugiemu nie czyń. Panie Kurando i 
Herbście, przysłuchajcie się szlochaniom waszych 
braci Nadbałtyckich, i nie zapominajcie, że taki 
los czeka waszych braci nad Dunajem , jeżeli 
nie opamiętacie się póki czas.

Są lu d z ie , którzy naopowiadać się me 
mo»ą o konsekwencji Moskali. W edle mnie zaś,

I Moskale są we wszystkiem nie konsekwentni 
nrócz w jednym systemie wytępienia.. który 
przeprowadzają konsekwentnie Przed paru 
dniami dowiaduję się z , Moskwy“ o okropnym  
stanic cerkwi unickich na Rusi Pod!as^  ’ 
korespondent przypisuje Winę uciskowi Pola­
ków i w  szlachetnem oburzeniu , na dowod 
teao co powiada przytacza sw.etną powierz­
chowność i bogactwo cerkwi prawosławnych 
i Białorusi lub W ołyniu. Dzis biorę tenże sam 
dziennik do ręki i czytam doniesienie o zw ie­
dzaniu przez biskupa Sawę eparchji połockiej.

W  opisie tym czytam następujący u stę p : 
Cerkwie a osobliwie wiejskie po większej części 
drewniane, znajdują się w stanie ostatecznej 
nędzy. Są cerkwie kryte słomą i tyłku za y 
ozony na wierzchu krzyż odrożma je od zwy- 
czajuyeh c h .t  włościańskich. Wiolo z pom ^d.y  
tvch cerkwi doszło do takiego zrujnowania 
że tylko drewniane podpory ratują je o 
upadku a w wielu zaniechano już odprawiania 
nabożeństw. Kto przyzwyczajony jest do bo­
gactwa cerkwi w środkowej Rosji , z jakimze 
politowaniem musi patrzeć na nędzę Białoru­
sinów. Niech żyje prawda moskiewska .

A le przepraszam ; i  Moskale zwykli cza­
sami mówić prawdę. Oto w jednym z uniwersy­
tetów południowej R o s j i , profesor m iędzyna­
rodowego prawa z katedry wyraził się o m ie­
nionym zjeździe słowiańskim między innemi 
w ten sposób: 7 o artystyczn e b ła zeń stw o ,
dzie ło  sza jk i slaw istów  ; przyzyw ających  me- 
w iedzieć d la  czego jak ich ś tam  sław ian  za  cu­
dze p ien iądze i t . d .  i  t .d .  Moskiewskie dzien­
niki bardzo naturalnie , że prawdomównego 
ziomka swojego gromią za takie^ traktowanie 
rodnych b ra ti, ale już nie widać ego entuzja­
zmu w tej obronie jaki u wydatm ał się dawniej.

Petersburg głuchy 1 P / t y , car jeszcze 
nie powrócił z swej wędrówki najciekawszą 
zaś wiadomością która obiega stolicę, jest dzi­
waczny związek małżeński jaki zamierzył k sią­
żę kanclerz moskiewski. Gorczakow 701etni 
starzec żeni się w tych dniach z młodziutką roz­
wódka 19 lat zaledwie liczącą. Car sprzyja 
temu pociesznemu związkowi jedynie z własnych
widoków, krąży bowiem wieść że Gorczaków 
„rzez ten związek szuka tylko sposobnośći 
usłużenia d y n a s t j i .  Narzeczona jego zajęła serce 
jednego z wielkich książąt a kanclerz poświęca 
się aby tym sPos°bem przeszkodzić połączeniu 
się’ szlachetnej krwi carów z poddanką.

p ość o Moskalach, teraz słówko o na­
szej biedzie. N a Syberji tuła się wiciu naszych 
nieszczęśliwych wygnańców z Galicji, którzy 
uwolnieni nie mając środków na podróż usiłują 
zapracować jaki taki grosz dla wydostania się 
z tej jaskini. Moskwie i to nie na rękę, właśnie 
w tych dniach wyszło rozporządzenie rządowe, 
iżby tych wszystkich, którzy zostali uwolnieni 
a przez miesiąc czasu nie wyszukali sobie fun­
duszów na podróż odstawiono aresztanckiemi 
etapami do granic. Galicja ma obowiązek mo-



rainy pamiętać o swych dzieciach. Ręczę wam, 
i e  Królestwo gdyby go nie krępowała ręka 
moskiewska nie dałoby się uprzedzić Galicji w 
wypełnieniu tego obowiązku patryotycznego. Z 
nad brzegów N ew y kołaczę do waszego poczucia 
polskiego. N ie dajcie naszej bohaterskiej braci 
ginąć w zaspach śniegowych lodowatego Sybiru 
i ratujcie szczątki, które ratować wam dano.

Nowiny 2 kraju i zagranicy.
* Uskarżamy się na germanizację, .a zapomi­

namy, że sami naszą lekkomyślnością ułatwiamy 
wzrost nieprzyjaznych nam żywiołów. Niedawno 
„Gaz. T or.“ podniosła naganne używanie niemieckich 
w y ra z ó w  w mowie potocznej, zarzut ten dałby się 
może z większą ^słusznością zastósować do Galicji, 
niż do Poznańskiego i Prus. Zamiłowania w obczyźnie 
miasto nasze liczne może dostarczyć p rzykłady; 
wyjmujemy dziś z nich jeden ty lko; chcemy mówić
0 napisach na tablicach sklepów, kawiarni, traktyerni, 
warsztatów itp. Sądząc po napisach — zdawałoby 
się, i e  we Lwowie są d w i e  narodowości, niemiecka
1 polska — a po liczbie niemieckich napisów nale­
żałoby wnosić, że Niemcy są przeważną częścią 
ludności lwowskiej. W głównych częściach miasta 
przeprowadzono przynajmniej równouprawnienie obu 
jeżyków ; gorzej daieko na krakow skiem , gdzie 
ludność izraelicka trzym a się we wszystkiem uparcie 
niemiecczyzny. Dawniej było wprawdzie ogólnie przy- 
jętem . że niemiecka mowa jak była urzędową mową 
kupców, tak też i w napisach panowała wszech­
władnie. Przed dwudziestu laty były p o 1 s k  i o ta­
blice rzadkością, a dziś można jeszcze spotkać archeo­
logiczne zabytki, gdzie obok czysto polskiego 
nazwisua dodane „burgerlicher l^astgeber itp. A 
przecież jest powinnością naszą iść i pod tym wzglę- 
dem za przykładem Warszawy, gdzie teraz dopiero 
przemocą nakazali Moskale dać na szyldach moskiew­
skie napisy. Obecnie nie wielu dopiero obywateli 
poznało tę p raw dę, że w tak trudnych stosunkach 
jakie sa n asze— narodowość na każdym kroku b ro ­
nić i popierać należy.

* W wczorajszym numerze twierdzi „Gazeta 
narodowa", że nie było jeszcze wypadkn w Austrji , 
by  nieprawomocny w yrok eksekwowany został. Otóż 
jesteśm y w położeniu zaprzeczyć tem u, gdyż na

„Dzienniku lwowskim sprawdził się niestety ten sm u­
tny wypadek kilkakrotnie. I  tak : w marcu na pod­
stawie nieprawomocnej uchwały sądu karnego zawiesiły 
władzo dziennik na trzy miesięcy — rekurs poszedł 
zwykłemi drogami do sądów wyższych. W zeszłym 
zaś miesiącu znów uchwalił sąd karny by dwa wyro­
ki nieprawomocne, przeciw którym zażalenia do ape­
lacji wniesione, zostały natycUmiast w kolumnach 
dziennika umieszczone i to pod karą zawieszenia 
„Dziennika". Ani wyroki ani uchwała nie miały mocy 
prawnej a przecież nastąpiła eksekucja, Dziś to jes t 
po czterech tygodniach zmieni! sąd karny swe za­
patrywanie i wydał wyrok wręcz przeciwny w naj­
świeższym procesie naszym , d o z w a l a j ą c  by, 
eksekucja wyroku dopiero po prawomocności nastąp i­
ła. Cieszymy się z tej zmiany na lepsze, przyniesie 
ona przynajmniej „G. N .“ tę korzyść iż swe kolumy 
nie będzie potrzebowała napełniać wyrokami pierw­
szej instancji; lecz kto wynadgrodzi „Dziennikowi 
lwowskiemu" moralną i materjalną krzywdę poniesio­
na przez rozporządzenie sądu, które musi być prze­
ciwne prawnym pojęciom, skoro po czterotygodnio­
wym namyśle tego samego'senatu zarzneonem zostało ?

* Do statystyki pism ruskich w Galicji bę­
dzie nowym zajmującym szczegółem, że „Gołos Na- 
rodnyj" organ p. Bitousa w K ołom yi, liczy siedm iu  
abonentów, i miał już zaprzestać wychodzić, lecz 
dostał jeszcze zapewne jakąś subwencję i wlecze da­
lej swój żywot.

* Ks. Huczka donosi, że już kilkakrotnie 
starał się o uwolnienie zesłanych na Syberję : Michała 
Kaczkowskiego, Jana Firleja, Alojzego Skielskiego 
Józefa i Zygmunta Odrzywolskicli, Aleksandra Dę­
bińskiego, Fryderyka W eissberga i Antoniego Lipo­
wicza. Obecnie wstawia się za podanymi świeżo 
do jego  w iadom ości: Płata, Reinlenderem, Józefem 
Zubrzyckim i Hipolitem Hubertem.

* Emisariusz moskiewski w krynolinie, o k tó  
rym „Gaz. Nar." donosiła, kobieta nazywająca siebie 
Baczyńską, została schwytaną w Romanowie, w bo- 
breckim powiacie na gorącym uczynku, gdy właśnie 
wedle zwyczaju w karczmie wróżyła wieśniakom z kart 
prawdopodobnie lepszą przyszłość pod panowaniem 
ruskiego cara. Odstawiono ją  już z Bóbrki do Lwowa.

a Z Tarnopola donoszą, że w tych dniach od­
były się tam dwa koncerta znakomitego pianisty p.

Wilhelma C zerw ińskiego, który świeżo powrócił ze 
Szwajearji. Licznie zgromadzona publiczność przyjęła 
pełną uc-.ucia grę artysty hueznemi oklaskami, na 
wyszczególnienie zasługuje także śpiew panny W. 
Pachman, który przyczynił się wiele do uprzyjemnie­
nia tych wieczorów.

* Przy naprawianiu dachu kościoła parafialnego 
w Brzozowie zapadło się rusztowanie d. 7. b. m. 
w skutek czego w yrobnik Franciszek Zalot z Starej- 
wsi spadł i zabił się.

* Stefan Klemm, W ęgier, zdolny mechanik , 
wynalazł armatę nabijaną z ty ła , która może w je ­
dnej minucie dać 10 strzałów a potrzebuje tylko 3 
ludzi do posługi. Wynalazek swój zamyśla on odstą­
pić rządowi austrjackiemu.

» P. Namiestnik Agenor hr. Gołuchowski powró­
cił przedwczoraj o 6. godzinie wieczór do Lwowa.

Część urzędowa.
(Nom inacje.) Najwyż. postanowieniem z d. 

7. b. m. sędzia powiat, w Brodach Ign. Zborowski 
otrzymał ty tu ł i charakter radcy sądu obwodowego. 
Radcami sądów obwodowych m ianow ani: Przysiecki
Wład., dla Stanisławowa, Ilnicki Paweł dla Przemyśla, 
Finkel Jakób dla Tarnopola, dr. Pasławski Izydor 
dla Tarnopola, Poglies Karol dla Złoczowa, Falkowski 
Jan  dla Sambora, Michalczewski Jan  dla Złoczowa, 
Zawirski Stauisław dla Przemyśla, Kulczyckiego 
Maur. dla Złoczowa, i Sulkowskiego St. dla S tan i­
sławowa. Sekretarzem  sądu w Stanisławowie Leon 
Czuperkiewicza, a adjunktem sądowym w Tarnowie 
Ant. Siwadłowskiego.

(Konkursu.) Lekarza miejskiego w Nowym 
Sączu (357 złr.) *■ P- do 10 listopada. Posady aktuar- 
juszów sądowych w Wojniczu. Dobszycach, Z&ssowie, 
Brzostku, Nisku, Strzyżowie, Sokołowie, Tarnobrzegu 

G rzybowie (420 złr.); t. p. do 15. listop.
^ « ■ M M IM H M wm■W m MMM■M M M ■ mm

Gospodarstwo i przemysł.
* Zaraz po zamknięciu w ystaw y paryzkiej 

tj. po 31 b. m. wystawcy są obowiązani zabrać w y­
stawione przedmioty swoje najpóźniej do 16 listopada 
Opóźniającym się na ich koszt przeniosą je do osobnego 
magazynu, w którym gdy nie będą odebrane do (pewne­
go term inu, publicznie się sprzedadzą na cel dobro­
czynny.

55*6-

Spiski i ruchy w Galicyi.
Część druga r. 1846.

IV.
(C iąg dalsŁy.)

Tym sposobem spełzła cała ta rada wo­
jenna na niczem praw ie; wodza nieobrano, planu 
działania nieułożono żadnego i tyle tylko zyskała  
przytem sprawa rewolucyjna, że postanowiono 
przystąpić zaraz do powszechnego uzbrojenia; 
w  którym to celu wysłał rząd kilku oficerów 
na terytoryum rzeczy pospolitej. Grzegorzewski 
był jeszcze za tern, ażeby stawiać barykady; 
ale wniosek jego nieutrzymał się, i to zraziło 
go tak dalece, że postanowił wystąpić natych­
m iast z triumwiratu. Tak więc wszczęła się 
już niezgoda w łonie samego rządu, i Gorz- 
kowski, ażeby zapobiedz dalszemu rozprzężeniu, 
ofiarował Tyssowskiemu dyktaturę. I  rzeczy­
wiście Tyssowski —  jak to sam wyznał — nie ■ 
był wcale od tego, i byłby chętnie ogłosił się 
natychmiast dyktatorem, gdyby był miał choć 
jaką taką siłę zbrojną, na której byłoby można 
oprzeć powagę i wpływ dyktatora. A le  wówczas 
było to jeszcze niepodobnem; dlatego pogodził 
on jakoś na razie swoich kolegow, i rząd re­
wolucyjny funkcjonował jeszcze dalej przez cały 
dzień 23. lutego. Mylnem jest wszakze twier­
dzenie jednego z komisarzy niem ieckich, ze 
podówczas był już obecnym w Krakowie Dem ­
bowski, gdyż w takim  razie by ^ bY rzecz 
z pewnością poszła całkiem inaczej, i kto wie

nawet, czy dyktatura byłaby się dostała w 
ręce tak nieśmiałe i nieudolne, jak Tyssow- 
skiego.

W  ciągu dnia 23. lutego wydał jeszcze 
rząd rewolucyjny kilka proklamacyi, miano­
wicie jednę, ogłaszającą statut rewolucyjuy, 
drugą, do braci izraelitów, a trzecią do narodu 
niem ieckiego, a oraz postanowił założenie 
dziennika rządowego i otwarcie napowrot sceny 
pod nazwą teatru narodowego, gdzie też tego 
samego dnia jeszcze grano przy wielkim natło­
ku publiczności.

Gdy się to działo w m ieście, nieustała 
tymczasem pukanina nad W isłą ; kilkunastu 
ochotników ostrzeliwało ciągle stojących na 
Podgórzu Austrjaków, ci. jednak odpowiadali 
pod wieczór już co raz słabiej i rzadziej, a 
około północy zam ilkli wreszcie zupełnie. Nie 
w iedziano, co to ma znaczyć; śród ciemności 
nie można było widzieć, co się działo na prze­
ciwnym brzegu; aż dopiero o świcie wyjaśniła 
się zagadka: Austrjacy byli już za górami i
nawet ślad po nich nie pozostał- Gol in tra­
piony ciągle obawą jakiegoś niespodzianego 
napadu z ty łu , chociaż wiedział juz dobrze co 
się stało w sąsiednich obwodach Galicji, cofnął 
się forsownym marszem ku Mogilanom ; ale i 
tu jeszcze niewydała mu się pozycja dość bez­
pieczną , i przeto wytchnąwszy tylko chwilę 
pociągnął dalej w największym pospiechu ku 
Wadowicom. Gdy wiadomość ta rozeszła się po 
m ieście , niechciano wierzyć jej na ra z ie , i 
tłumy ciekawych spieszyły na brzeg W isły,

ażeby przekonać się naocznie o tym niespodzia­
nym wypadku. Śm ielsi chcieli się już nawet 
przeprawiać czółnami za W isłę dla lepszego 
przekonania, gdy naraz ukazał się na Podgorzu 
konny oddział powstańców i powiewając chu­
stkami zachęcał Krakowianów do przeprawy. 
Teraz więc nie było już żadnej wątpliwości, 
że nieprzyjaciel ustąpił ; kilkoma czółnam i 
przeprawiano się na Podgórze , i pokazało się, 
że to Erazm Skarżyński korzystając z ustąpię 
nia Austrjaków, przyprowadził swój kontyn- 
gens powstańczy z obwodu wadowickiego, 
liczący kilkadziesiąt ludzi, których też wkrótce 
potem przewieziono promami na brzeg kra­
kowski.

Tyssowski udając się o godzinie 7. z rana 
do szarego d om u , nie wiedział nic jeszcze o 
tem wszystkiem. Przybywszy ta m , zastał już 
Gorzkowskiego i przybyłego dniem przed tem  
L issow skiego, zajętych układaniem nowego 
planu organizacji, i dowiedział s ię , że Lissow- 
ski ma zamiar objąć dyktaturę. A le  nim  
jeszcze zdołano się porozumieć o to , rozległy  
się po mieście radośne okrzyk i, że Austrjacy 
uciekli i że nadciąga armia powstańców. Był 
to wprawdzie tylko ów mały hufiec Skarżyń­
skiego , odprowadzony przez niezliczony tłumy 
lu d u , do szarego domu ; ale widok jego jak 
również wieść o zniknięciu nieprzyjaciela zele­
ktryzowały tak dalece Tyssowskiego, że zde­
cydował się nagle objąć d yktatu rę, której 
mu Lissowski chętnie ustąpił. (C. d. n.)



•  Wedle doniesień „Ostsee-Ztg.“ w Szwecji 
północnej Rosji panuje od Igo b. m. zupełna już 

zima. W skutek tegorocznego nieurodzaju obawiają 
się w tyth stronach powszechnego głodu.

Cennik izby handl lw ow sk iej,
z dnia 14. października.

D nkat holenderski . . . .  
D ukat cesarski . . . . . .
Napoleond’o r .............................. .
Półim perjał rosyjski . .
Bubel srebrny rosyjski . .
Bubel papierowy rosyjski . .
T alar pruski  ........................
dalie, listy zastaw, w. a. !  ~ . 
d a lie , listy zastaw, m. k .» a, • 
Galie, obligacje idemr.iz. jj . 
Pożyczka narodowa i  n •

kolei żelaż. galie. \ .SAkcje

Dają
iłr. k;

5 187 
5191 
9 '94  

10! 05 
1187
I 69
II 82

78 i 73
82; 65 
64 \ — 
64; — 

2061 —

Żądają
złr |kr

5 94
5 98
9 95

10 20
1 89
1 71
1 84

79 48
83 65
65 25
64 91

208 501 70

Dnia 15. października.
5% M e ta l ik i .........................  • • •

„ z procent, z maja i listopada
Jc/o Pożyczka narodowa.........................
Losy pożyczki z roku 1866 . . . .  
Akcje banku wiedeńskiego . . . •

„ * kredytowego . . . .
Londyn. 10 funtów szterlingów .
Srebro ..................... .....................
Dukat poiedynczy . . . . . .

złr. v r.

56 —
57 90
64 65
81 10

676 —
172 70
124 30
122 25

5 94

Przyjechali do Lwowa
dnia 14. października.

PP. hr. Borkowski Stan., z Pacykowa, hr. Du­
nin - Borkowski Sew., z Pouikwy, hr. Golejewski K., 
z Podoła, hr. Łoś A., z Iwonicza, Smólski A., z Wa- 
szkowic, Ustrzycki Wł., z Czelatycz, i rek Pad.,
rw C i ia lo o

TEATR POLSKI.
W środę dnia 16 . października

PAMIĘTNIKI SZATANA
Komedja w 3  aktach z francuzkiego, Uómaczył 

J . Jasiński. M uzyka Damsego.
O 8 O B Y:

Baronowa de Ronquerolle 
M arja, jej córka 
Robin
Kawaler de la Rapiuiere 
Hrabia de Cerny 
Hrabina de Cerny . 
Margrabia de Lormias 
Jan Gauthier, murarz 
Walenty, służący 
Matka Giraud .
Służący
Maska

Pni Hubertowa. 
Antonina Bieńkowska. 
. P. Szymański.
. P. Binkowski.
. P. Wilkoszewski.
. Pni Linkowska.
. P. Baranowski.
. P. Królikowski.
. P. Galasiewicz.
. Pna Zalewska.

P. Bękowski.
. P. Brodowski.

Antoni Halski
przeniósł swój SKLEP wy rob o w 

angielskich 
i otworzył handel towarów

ż e la z n y c h , norym bers­
k ich  i an g ie isk ich

we Lwowie na rogu ulicy i  placu  
H alickim  l. 299. 

poleca wszeikie wyroby stołowe i meta­
lowe angielskie odlewy żelazne, piece 
nadgrobki i krzyże pozłacane. Kosy, 
piły poprzeczne i tartaczne, pilniki, ru- 
zzta do gorzelni. Oraz wszelkie narzę­
dzia g osp od arcze , rzem ieśln icze, 
sprzęty  dom owe, okucia do drzwi 
1 ok ien , gw oźd zie  i  żelazo  sz ta ­
bow e z fabryk krajowych i zagra­

nicznych.

Chińska herbata nadeszła.
Wszelkie zamówieuia z największą 

dokładnością uskutecznia się. 303-1?

Z A K Ł A D  K Ą P I E L O W Y
w Sassowie.

zawierający w sobie k u r  ac  j  ę hydro- 
therapentyczną, kąpiele rzeczne w 
B ugu, kąpiele parowe i gymnastykę 
od dwóch lat nowo urządzony pod dy­
rekcją F ranciszka Medwej a, byłego 
dyrektora zakładu hydrotherapeutyczne- 
go w Kisielce pod Lwowem, otwarty 
jest latem i zimą. Kurscya odbywa się 
w zimie w opalanych łazienkach. Tra- 
ktyernia wyborna w miejscu. Okolica 
urocza w pobliżu Podhorzec, 3 mil od 
Brodów. Cena aa pokój i kurację z 
usługą wynosi t y g o d n i o w o  10 złr. 
50 kr. w. a.

F ran ciszek  M edwej,
dyrektor zakładu kąpielowego w Sasso­
wie w obwodzie złoczowskim w Galicji. 

302-1-3 _______________

OM NIBCS
dla wygody podróżnych, którzy przy­
bywają koleją żelazną, zaczął krą­
żyć pomiędzy dworcami obu kolei 
a HOTELEM GEORGA, o czem 
zawiadamiając szanowną Publiczność 
oddaję takowy do jej użytku.

Lwów 6. października 1867. 
294-3-3 J a n  H offm ann.

CHOROBOM BYDLICYM I ZARAZIE
najprzedniejszy w  użyciu ś r o d e k  p r e z e r w a t y w n y
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Proszek Korneuburgski dla bydła.
dozwolony w cesarstwie A u s t r j a c k i e m ,  w królestwie P r u s k i e m  i w królestwie S a s k i e m ,  
wyszczególniony medalem Hamburgskim, Londyńskim Paryzkim, Mnichowskim i Wiedeńskim, 
używamy w masztalerniach JM. królowej angielskiej, JM. króla pruskiego, z najlepszym sku­

tkiem i od wielu lat dostatecznie wypróbowany.
U koni: w wypadkach gruczołów i wrzodów, kolek, braku ochoty do jadła, a szczególniej do utrzy­

mania koni przy pełnem ciele > rzeżkości. , . .
U Iniiln rogatego: przy podoju krwistym i odymamu się u krów, przy wydzielaniu ma ej

lub złego mleka, (które się po użyciu tego proszku niespodziewanie lepszem swie, przy 
cierpieniach płucowych, podczas cielenia się jest użycie tego proszku bardzo korzystnern,— 
również słabowite cielęta przez używanie tego proszku znacznie się polepszają). , , ,

U  o w i e c :  przeciw słabościom wątroby, gniliżnie, przy wszystkich cierpieniach zoł^d a 
z tegoż nieczynności. —------------------------ — -----

Płyn uzdrawiający dla koni
( R E S T I T U T I O N S - F L U I D )

Franciszka Jana KWIZDY w Korneuburgu-
Dla wszystkich krajów państwa austrjackiego, po poprzedniem praktycznem zastosowaniu

mm
El

wypróbowaniu przez wysoka cesarsko królewską austryacką władzę sanitarną zaazCZyCony 
wyłącznym przywilejem, nadto wyszczególniony medalem londyńskim, używany w stajnmcn u. i l  urotowej 
angielskiej i Najj. króla pruskiego z najlepszym skutkiem, w urzędowej praktyce Dr; *fn. l?e f ,  
rynarza J. M. króla pruskiego, w zastarzałych słabościach przeciw zf P a^ nw m ' X a t o w a Z m n L ^  
w kłębach i  krzyżach, przeciw ztrętw ieniu ściegów, reumutyzmu, zwichnięciom, zatratom m om  kopyta, 
utrzym uje konie przy największem nawet natężeniu az do poznej starości tmida^h
pobiega trętwieniu nóg, i  służy w szczególności do wzmocnienia sił przed i  po nadzwyczajnych trudach.i T r p i w i t n i u  n u u , i s iu z y  r ------------  r  • _  „  i *

Także zaleca się płyn rzeczony jako środek pomocniczy w reumatyzmie, z wichmemu ttp. 
co poświadczają z uznaniem: JO. ks. R. Auersperg, hr. S c h ó n b u r g - G auclau, r. Augustyn 
Csako, hr. Zenon Csako, hr. Sprinzenstein, hr. Thun, pułkownik Hartmann ltd., w  W.  Meyer 
nadmasztalerz i M. Langwirthy nadweterynarz Jej Mości królowej angieismej; dr. Knauert 
nadlek. koni Jego Mości króla pruskiego; dalej wiele oddziałów c. k. austrjackiej kawalerji ltd.

Ma na s k ł a d z i e :
we Lwowie: K onstanty IsUiersfcl, apteka Piotra MiUolasctoO, apteka A. B erlin era

i sp tek a  Zys- K ubera (dawniej T o m an k a),
Krakowie u p. M. Jawornickiego w ry n k u  gł. k am ien icy  p. K irc h m a je ra  i p. J . Jahaa w B>alej P- Gert-
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wdowa, w Smolnicy p. F. Wimmer, w Stanisławowie p. R. Switalski, łomanek i p. Stecher Sebe-
nitz, w Tarnowie p. J. Jahn, w Tarnopolu pp. Morawetz i C. Latmck. w Wadowicach p. A. Foltm, w Wi- 

liczce p. B. Wątorkowa wdowa, w Zaleszczykach p- <*• Koarębski i spó łka. _
■ g j celu ochronienia Publiczności od zakupywania falsyfikatów, oświadcza się ,i-r z e sr r o g a . źe tylko takie paczki i flaszki uważać można jako prawdziwe, które noszą pie- 
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